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Cały świat pogrążony w żałobie.
Hołd pamięci Oica św. Piusa XI w Waszyngtonie. — Kondolencja cesarza Japonii 

Ł Nabożeństwa żałobne w Meksyku.
Washington. Senat 1 Izba Reprezentan­

tów odbyty krótkie pcsiećassnie żałobne ce­
lem złożenia hołdu pamięci zmarłego Ojca 
św. Piusa XI. W Izbie reprezentantów depu­
towany demokratyczny Shanley zgłosił wnio­
sek o »wyrażenie przez kongres Stanów Zjed­
noczonych współczucia milionom katolików 
w całym świecie z powodu zgonu czcigodnej 
Głowy Kości ła*. Następnie przewódca grupy 
parlamentarnej Str. Demokratycznego, depu­
towany Barkley, wygłosił przemówienie na te­
mat wytężonej działalności zmarłego Papieża 
na rzecz utrzymania pokoju w całym świecie.

W dniu pogrzebu Ojca św. w katedrze 
św. Patryka w Nowym Jorku będzie odpra­
wione uroczyste nabożeństwo żałobne.

Tokio. Cesarz Japonii wystosował na 
ręee camerlinga Kościoła św. rzymskiego, ks. 
kard. Pacelii, depeszę kondolencyjną z powo­
du zgonu Ojca św. Piusa XI.

Meksyk. We wszystkich kościołach w 
Meksyku odprawiane są uroczyste nabożeń­
stwa żałobne za spokój duszy Zmarłego Ojca 
św. Piusa XI. Wszystkie dziennik! poświęca­
ją Zmarłemu Papieżowi liczne artykuły i — 
wspomnienia.

Kair. Całe społeczeństwo egipskie, za­
równo chrześcijańskie jak ! muzułmańskie 
znajduje się pod wielkim wrażeniem zgonu 
Papieża Piusa XI. W świątyniach wszystkich 
obrządków katolickich zostały dziś odprawio­
ne uroczyste nabożeństwa żałobne.

Po raz pierwszy od 400 la t 
kościół anglikański modli, się za Pspletal 
5“T* Londyn. Kościół anglikański przeżył 
ostatnio historyczną chwilę. Oto głowa tego 
kośiioła, arcybiskup Cantebury, zawiadomił 
kongregację anglikańską, skupiającą wszy­
stkich dostojników tego kościoła, o zgonie 
Papieża 1 wezwał ją do modłów za Ojca św.

Po raz pierwszy od 400 lat kościół angli­
kański był świadkiem takiej manifestacji.

Apel arcyb. Cantebury utrzymany był w 
słowach niezwykle serdecznych, co dowodzi 
nie tylko, że Zmarly'Papiet cieszył się nie­
zwykłą wprost sympatią i mirem w Anglii, 
jako postać wielkiej siły ducha, ale również, 
że różnica między kościołami chrześcijański­
mi zaciera się coraz bardziej w obec grożących 
światopoglądowi chrześcijańskiemu niebezpie­
czeństw.

Setki tysięcy wiernych przesunęło się  
przez Bazylikę św.,Piotra.

Citta del Vaticano. W niedzielę odwie­
dziło Bazylikę św. Piotra, składając hołd 
pamięci zmarłego Ojca św. Piusa XI ponad 
200.000 wiernych.

Pogrzeb Ojca św. Piusa XI odbył się 
we wtorek po południu.

Wyjazd Prymasg Polski ks. kard. Hlonda 
do Rzymu.

Pozneń. W niedzielę Prymas Polski ks. 
kard. dr A. Hlond, żegnany uroczyście, wyje­
chał z Poznania do Rzymu, aby uczestniczyć 
w uroczystościach pogrzebowych w Rzymie 
oraz w conclave kardynałów.

„Przez 3 lata bytem Polakiem,
Wzruszające wspomnienia Ojca św.

Rzym. Korespondentowi PAT udało się 
zebrać z ostatnich miesięcy życia Papieża 
Piusa XI niektóre szczegóły, świadciące o 
głębokich uczuciach, jakie Zmarły Papież ży­
wił do Polski.

Ostatniej polskiej audiencji prywatnej 
udzielił dnia 28 stycznia br, ambasadorowi 
RP. przy kwirynsle gen. Wieniawie-Długo­
szowskiemu i jego małżonce.

Gen. Wieniawa-Długoszowski, znany był 
Papieżowi jeszcze w Polsce jako szef domu 
wojskowego naczelnika państwa Józefa Pił­
sudskiego. W czasie dłuższej i serdecznej 
rozmowy Plus XI powiedział ns.lc.s

„...3 lata spędziłem we waszym kraju, 
przez 3 lata byłem Polakiem. Wsoomnienia 
o Polsce noszę głęboko w pamięci I”

co się działo w Polsce w czasie jego ponty­
fikatu.

Ojciec św. kochał Polskę — mówił ks. 
Prymss — pragnął Polski katolickiej, szczę­
śliwej i potężnej. Rewelacyjne na ten temat 
wiadomości podadzą kiedyś — opieczętowane 
dzisiaj źfódła. Opatrzność wpisała go w na­
sze dzieje.

Przemówienie swe zakończył ks. Prymas 
słowami:

„Papieżowi nieustraszonemu, wzruszona 
wdzięczna, głęboką żałobą okryta Polska 
składa swój hołd. Za duszę Piusa XI modli 
się każde polskie serce”.

Przemówienie ks. prymasa 
Hlonda o Ojcu św.

Rozgłośnia poznańska Polskiego Radia 
nadała w ub. niedzielę specjalną audycję ża­
łobną z powodu zgonu Ojca św. Piusa XI.

Podczas audycji wwgłosił przemówienie 
do wszystkich katolików Polaków w kreju 
i za granicą JE ks. kard. Prymas Polski Hlond.

Stwierdziwszy na wstępie, że z chwilą 
zgonu Papież Pius XI wkracza ze szczytów 
posłannictwa i dostojeństw w pisane dzieje 
Kościoła i w pamięć ludów, dostojny mówca 
podkreślił, że byłoby lekkomyślnością chcieć 
w krótkim przemówieniu zobrazować^ choćby 
zasadnicze momenty, stanowiące treść pamięt­
nych rządów i zasięg lcb wpływów.

Wspomnę tylko — mówił ks. Prymas — 
że Pius XI był opatrznościowym Papieżem w 
stosunku do wewnętrznego życia Kościoła, że 
był Papieżem nieustraszonym w oddziaływa­
niu na swoją epokę.

Dalej ks. Prymas omówił stosunek Ojca 
św. do hierarchii kościelnej, jego niezwykłą 
stanowczość oisz podkreślił jego całkowite 
poświęcenie się idei formowania kapłaństwa. 
Mówca scharakteryzował Piusa XI jako „Pa­
pieża laików”. Przywrócił on bowiem katoli­
kom świeckim przynależność da Kościoła 
katolickiego oraz określił ich rolę w tymże 
Kościele, jak rónwież natchnął poczuciem 
współodpowiedzialności za Królestwo Boże.

Wspominając o działalności Akcji Kat., 
owego apostolstwa nowoczesnego, JEm. ks. 
Prymas oświadczył, że największą zasługą 
Plusa XI jest to, że był światu obrońcą praw­
dy, obrońcą wiary i sumienia, był obrońcą 
człowieka w społeczeństwie i państwie, był 
apostołem pokoju i pojednania.

Ostatni ustęp swego przemówienia po­
święcił ks. Prymas wspomnieniu i omówieniu 
stosunku zmarłego Ojca św. do Polski, pod­
kreślając przy tym, jak bardzo 1 jak szczegó­
łowo interesował się Pius XI tym wszystkim,

Uroczystości pogrzebowe 
Ojca św.

Rzym. Pogrzeb Piusa XI odbył się we wtorek
o godz. 4 po poł. w obecności kardynałów, kor­
pusu dyplomatycznego i przedstawicieli pa- 
trycjatu rzymskiego. Podczas pogrzebu ba­
zylika św. Piotra była dla publiczności zam­
knięta.

Zwłoki Papieża zostały umieszczone w 
trumnie, zrobionej z drzewa cyprysowego. 
Trumna była wybita czerwonym jedwabiem. 
Trumna cyprysowa złożona została do drugiej, 
ołowianej, ta zaś w trzeciej trumnie, zrobio­
nej z polerowanego wiązu, drzewa szczególnie 
odpornego na wilgoć. Trumnę ze zwłokami 
przeniesiono z Kaplicy N. Sakramentu i umie­
szczono w niszy obok kaplicy Cbóru, następ­
nie przeniesiona została do podziemi Bazyli­
ki, gdzie zwłoki spoczną obok trumny Piusa X.

Obszerniejszy opis uroczystości pogrzebo­
wych podamy w nast. numerze.

Sobota wolna od nauki szkolnej.
Warszawa. W związku z uroczystościami 

żałobnymi po śmierci Papieża Piusa XI. Min. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
zawiadamia, ż© 17 bm. od godz. 1130 do 11.45 
ks. biskup Tomczak wygłosi przez radio od­
czyt o zmarłym Ojcu Świętym. Szkoły, za­
opatrzone w radioodbiorniki, umożliwią mło­
dzieży wysłuchanie tego odczytu.

Dzień 18 bm. jest wolny od nankl we 
wszystkich szkołach wszystkich typów i stopni. 
Młodzież w dniu tym powinna wziąć udział w 
nabożeństwach żałobnych za duszę Ojca św., 
zorganizowanych w porozumieniu z władzami 
kościelnymi.

Żałoba w Polsce 
do soboty.

Zlotenfe zw łok Ojca św. do grobu w bazyli­
ce św» Piotra w e wtorek, dola 14 bm. n ie sta ­
nowi zakończenia uroczystości żałobnych. W 
P olsce zostan ie ona zakończona w sob otę, 18 
lu tego . W strzym anie s ię  od publicznych za* 
baw tanecznych obow iązuje zatem  do godz. 
12 w południe 18 lu teg o  rb»



Polska niszczeje
na skutek wielkiego przerostu 
machiny państwowe) i kosztów 

utrzymania państwa.
Dmowski, mąt niepospolitej inteligencji» wni­

kający głęboko w rozmaite problemy życia poli­
tycznego, gospodarczego, społecznego i dostrze­
gający w nieb zło i błędy, które należy zmienić 
lub osunąć, jako jedną * głównych przyczyn 
naszej nędzy gospodarczej wymienia nasz nad­
mierny aparat administracyjny. »Żadne państwo, 
tak wywodzi Roman Dmowski, nie ma tak kosz­
townej machiny państwowej z wszystkimi jej 
przybudówkami w stosunku do dochodów narodu 
z jego wytwórczości jak Polska. Koszt utrzymania 
państwa tak wielkim ciężarem legł na jego ludności, 
że ta jedna przyczyna wystarczyłaby do uniemoż­
liwienia normalnego rozw-ju życia gospo­
darczego* Tylko niedośwladezenie, lekko­
myślność, brak poczucia obowiązku strzeżenia 
dobra narodu i odpowiedzialności za losy państwa 
oraz zbyt rozpowszechniona skłonność do paso- 
rzy to wtula na państwie mogły doprowadzić do 
takiej, uczciwie mówiąc — potworności”. Jak 
Roman Dmowski zapatrywał się na sprawę tego 
ogromnie nadmiernego przerostu machiny państwo­
wej, dowodzi m. i. I jego przemówienie na jednym 
z zebrań Rady Naczelnej Stron. Naród, w War­
szawie. Na zebranie to stawiła się wielka ilość 
młodej inteligencji. Zauważywszy to, Roman 
Dmowski w te m. fn. odezweł się do nich słowa: 
„Młodzi Koledzy! Jeżeliście przyszli na zebranie na­
sze w tej myśli i w tym oczekiwaniu, że, gdy my 
dojdziemy do władzy, to usuniemy se stano­
wisk i urzędów sana to r ów, a w ich miejsce 
was umieścimy, to opuśćcie nasze szeregi! 
My wam żadnych urzędów i posad nie obiecu­
jemy. Gdy my dojdziemy do władzy, to o dwie 
trzecie aparat państwowy zmniejszymy, 
a wy pójdziecie do praktycznych zawodów, aby 
waszą wiedzą 1 pomysłowością przez tworze­
nie nowych warsztatów pomnażać wartości 
1 dobra Narodu“.

Takie stanowisko zajmował wódz rucha naro­
dowego Roman Dmowski, a po tej samej linii 
upioszczenia administracji państwowej 1 zmniej­
szenia aparatu urzędniczego szedł staie za 
przykładem swego wodza obóz narodowy. 
Niestety, jego postulaty nie zostały nwzględalone. 
Jeszcze za czasów sejmowładztwa potworzono 
ogromną moc urzędów i stanowisk, nie bacząc 
na ło, skąd wyniszczony przez zaborców i wojnę 
kraj weźmie na to środki potrzebne, ale chodziło
0 to, żeby dać posady i utrzymanie »zasłużonym* 
około partii ludziom. A po przawroeie majowym 
rozbudowa aparatu administracyjnego poszła 
wprost zawrotnym tempem. Jak grzyby po 
deszczu poczęły rosnąć nie tylko w administracji 
państwowej, ale i samorządowej coraz to nowe 
urzędy, placówki i stanowiska. Dodać jeszcze do 
tego te masowe rugi wśród rzeszy urzędniczej, 
przerzucanie z jednego miejsca na drugie, posy­
łanie masowo na emerytury i przyjmowanie w ich 
miejsca ludzi, przyznających się do ideologii sana­
cyjnej, a będziemy mieli choć słaby obraz tych 
ogromnych obciążeń, jakie pociągnął za sobą tego 
rodzaju system, który w etatyzacji życia gospo­
darczego i w jego całkowitym zbiurokratyzowania
1 uzależnienia od siebie chciał stworzyć dla siebie 
silne podstawy. System ten doprowadził do 
tego, że olbrzymia część dochodu narodowego 
zjada przeogromna machina państwowa i jej obsłu­
ga, a na najpilniejsze potrzeby ożywienia życia 
gospodarczego brak środków.

Stron. Naród, nieustannie zwracało uwagę na 
tego rodzaju anomalię, domagając się koniecznie 
radykalnych cięć, aby ten niesłychany przerost 
usunąć, jednak napróżno. Ten stan rzeczy odbija 
się fatalnymi następstwami nie tylko na całym życiu 
gospodarczym, ale widocznie spędza sen z powiek

i samego ministra skarbn, czającego się odpowie­
dzialnym za jego całokształt. Dnwodam tego choćby 
ostatnie jego ostatnie wystąpienie w komisji 
budżetowej Sejmu, gdzie wygłosił słowa, będące 
prawdziwym okrzykiem jakoby rozpacz/, jakoby 
uderzeniem ns alarm. Powiedział m. In. tak:

„Kok 1939 z budżetowego puszto wi­
dzenia — oceniam jako rok szczególnie 
trudny. Będzie to okres priwdopodobnie łatwiej­
szy dla gospodarstwa społecznego niż dla skarbu 
państwa.

Idziemy w  nieznaną przyszłość, prawie 
bez rezerw kapitałowych, płynnych i zdol­
nych do szybkiego uruchomienia, przy ogra­
niczonej możności kompresji wydatków. To
w Imię jasności obiektywizmu mam obowiązek 
stwierdzić.

Budżet nasz staje się w zawrotnym 
tempie budżetem konsumcyjnym i jako mi­
nister skarbu ponoszę za to bezsprzecznie 
część winy. Jedynym usprawiedliwieniem może 
być tylko to, że 1 człowiek o tysiąckrotnie więk­
szej sile autorytetu (marsz. Piłsudski — przyp. 
red.) stwierdzał przed 9 laty, że tego samego 
zagadnienia nie opanował. W sprawie wydat­
ków personalnych w budżecie państwa — biję na 
alarm. Moi nastęocy staną za kilka lat przed 
piekielnym problemem, jeżeli tempo wy­
datków sumarycznych na cele personalne 
nie zostanie złamane.*

M nister skarbu Kwiatkowski więc przyznaje 
się do winy, że nie zdołał usunąć tego zła, które 
niszczy całe nasze życie gospodarcze i nikt inny 
poza nim w ramach dotychczasowego systemu 
tego też nie dokona. Nastąpić to może jedynie 
przez js?go likwidację. Słowa wiceprem. Kwiat­
kowskiego zawierają wyraźne przyznanie się do 
kompletnego bankructwa tegoż systemu — ale 
czy wyciągnie on z tego odpowiedni© kon­
sekwencje ?

Co powiedział
ostatnio na plenum Sejmu poseł Jóźwlak 

o sprawie urzędniczej?
Pos. Jóźwiak : „W budżecie na r. 1939 40 nie 

zawróciliśmy z drogi zwiększania wydatków 
osobowych, co grozić nam może utraceniem 
równowagi budżetowej. Urzędnik polski jest to 
proletariusz w kołnierzyku. Jedyną drogą do 
polepszenia doli tej armii urzędniczej jest redukcja 
nadmiernej ilości etatów urzędniczych przy 
równoczesnym wzroście uposażęń pozostałych 
urzędników. Urzędnicy zwolnieni muszą dostać 
odprawę z funduszów, przeznaczonych na remu* 
nerację, ich zaś samych należy wprowadzić w 
samodzielne życie zarobkowe. — Najważniejszą 
kwestią jest unarodowienie handlu i przemysłu, 
jest to kluczowy problemat Polski dzisiejszej”.

Adam Doboszyński na wolności.
Otrzymał 6 miesięczny urlop zdrowotny 

dla ratowania zagrożonych płuc.
Warszawa. Jak już podaliśmy, w sobotę 

o godz. 20 opuścił mury więzienia w Siedlcach 
Już. Adam Doboszyński, skazany wyrokiem sądu 
we Lwowie na 3 i pół roku więzienia.

Doboszyński przebywał w więzieniu bez przer­
wy od 30 czerwca 1936, najpierw w Krakowie, 
potem we Lwowie i ostatnio w Siedlca h.

Sprawa jego toczyła się w czterech instancjach.
Uniewinniony przez sąd przysięgłych w Kra­

kowie, został skazany w apelacji również na mocy 
werdyktu sądów przysięgłych na dwa lata więzie­
nia.

Wskutek kasacji prokuratora sprawa oparła 
się o Sąd Najwyższy, który ją przekazał ponownie 
sądowi apelacyjnemu we Lwowie. Tym razem 
sprawa toczyła się przed trybunałem zwyczajnym, 
który skazał Doboszyńskiego ns 3 i pól roku 
więzienia. Wyrok sądu uprawomocnił się z powo­
du wycofania przez obrońców wniosku o kasacji.

Do końca kary pozostało jeszcze Doboszyó- 
skiemu 10 miesięcy. Wskutek złego stanu zdro­
wia Doboszyński, dzięki zabiegom obrony, otrzy­
mał obecnie 6-miesięcsny urlop zdrowotny, po 
czym wróci do więzieaia, by odbyć resztę kary. 
Możliwe, iż z powódu nienagannego prowadzenia 
się jedna trzecia kary będzie mu darowana, co 
jest praktykowane.

O godz. 20 20 otwarła się żelazna brama wię­
zienia, z której wyszedł Doboszyński, ubrany w 
czarny płaszcz i brązowe ubranie. Przez ostatnie 
trzy lata włosy jeszcze bardziej przyprószyła 
siwizna. Na twarzy malowało się zmęczenie.

Doboszyński wsiadł do oczekującego go auta 
I razem z adw. Stypułkowskim pojechał złożyć 
wizytę pożegnalną kapelanowi więziennemu oraz 
adw. Kazimierzowi Chrzanowskiemu, którzy się 
nim opiekowali w Siedlcach.

Około godz. 21 odjechał do Warszawy.
Niedzielę Doboszyński spędził w Warszawie, 

a w poniedziałek udał się do Krakowa, a stamtąd 
do jednej z miejscowości podgórskich, aby rato­
wać swe zagrożone płuca.

Czas pobytu swego w więzieniu inż. Dobo­
szyński poświęcił na gruntowne studia społeczne, 
których rezultatem jest opracowana w szkicu 
poważna książka, stanowiąca dorobek ostatni :h 
dwu lat. Wskutek intensywnej pracy w niezawsze 
dobrym oświetlenia, inż. Doboszyński doznał 
osłabienia wzroku i musiał wzmocnić szkła 
o blisko jedną dioptrię. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa w najbliższych miesiącach inż. Do­
boszyński ukończy pracę nad swoją nową książką, 
poza tym zaś poświęci czas na kurację nadwątlo­
nego zdrowia.

Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa.

— Pochwalony Jezus Chryatui, są- 
aiedzie, wita mnie żona Walentego.

— Na wiek! wieków — odpowia­
dam — I prowadzę do chaty.

Moja Rozeta się ucieszył*, no 
! cmokanie po policzkach i już są­
siadka siedzi i powiada:

„Wiecie, moi drodzy, w domu u- 
siedzieć cle mogłam, tak ml okrop* 
ule na sercu laty ten ostatni cios 
całego chrześcijaństwa. Wielki nasz 
Świątobliwy Papież nie żyje! — tak 
głosiło radio.

OJ, smutek to wielki całego nasze­
go Kościoła i strata niepowetowana 
Wielki Pasterz, Wielki Człowiek 
1 Wielki Przyjaciel Polski nie żyje 

Zdziałał tak duto i duło chciał 
jezcza zdziałać, a śmierć nieubłaga­

na przerwała pasmo Jego zamierzeń 1 poczynań.
— Wieczny odpoczynek, racz mu deć Panie — odpo­

wiadamy chórem,
A sąsiadka ciągnie swą myśl dalej i powiada:
Słuchajcie, Macieju, żal i ból wielki w całej katolickiej 

Polsce, a tu karnawał i różne towarzystwa zapowiedziały 
na niedzielę zabawy i o odwołaniu nic nie słychać,

— Uspokójcie się, kumo, gamo przez się rozumie, że będą 
one odwołane. Majestat śmierci przywiązanie do Kościoła i oso­
bista godność obowiązują nas 1 nie mógłbym tego zrozumieć, 
gdyby inaczej było.

— Tak powinno być, kumie Macieju, a Jednak czasami 
tak nie Jest. Dowód — zgon śp. Romana Dmowskiego,

A co miało być, sąsiadko, przecież do dziś nosimy żało­
bę po wielkim Patriocie,

— No tak, mój kochany kumie, ale niesmak mam i gorzko 
mi na duszy, gdy słyszę, że nawet myślący członkowie i to 
starsi bawili się ca festynach w czasie żałoby.

— Nie wiem jak to nazwać, kumo! Czy brak pietyzmu, 
czy też brak całkowitego zrozumienia powagi chwili mógł 
wpłynąć na takie nieumiarkowania. Nie dziwiłbym się mło­
dzieży, ale, jak mówicie, to starsza generacja się zapomniała, 
to doprawdy nie rozomiem.

— No i widzicie, kumie, jak to teraz ladzie pojmują po­
wagę chwili!

— Nie patrzcie tak czarno, kumo!
Choć duch masoński zrobił swoje, choć czerwona zaraza 

swe macki i bakcyle wszędzie wnoś?, żyje duch Jeszcze zdrowy 
w narodzie 1 dyktuje umiar 1 powagę.

— Co daj Boże! — mówi sąsiadka, żegna s!ę i Idzie spo­
kojnie do domu Miciej.

NIEGODNY.
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(Ciąg dalszy).
Wyraz surowości zniknął z jego twarzy, oczy 

odzyskały zwykłą łagodność, a w słowach, który­
mi chciał przemówić do Edyty, po skończeniu jej 
spowiedzi, nie byłoby już i cienia wymówki. Ale 
ona uprzedziła go znowu, odzywając s ię :

— O Franciszku I Wstrzymaj się na teraz z 
wyrzeczeniem na mnie ostatecznego wyroku! W 
tej chwili nie wypada nam myśleć o sobie, tylko
0 Beacie. Poprzysięgłam sobie, że nie spocznę 
wprzód, aż jej zapewnię miejsce w sercu 1 domu 
jej dziadka, co jej chciałam wydrzeć. Skoro cel 
mój zostanie osiągnięty, wtedy dopiero raz je­
szcze pomówimy z sobą przed rozstaniem. Wszak­
że zgodzisz się na to?

— Masz słuszność, Edyto i — odparł z powa- 
gą. — przede wszystkim wypada nam teraz zająć 
się Beatą. Możesz być pewną mojej pomocy
1 przekonasz się, że jej daremnie nie wzywałaś. 
Natychmiast więc rozpocznę potrzebne kroki; naj­
lepiej będzie użyć pośrednictwa ambasady dla 
zapewnienia Beacie stosowniejszej opieki.

— A wajaszek Bill? — zapytała Edyta.

— Przez wzgląd na ciebie będę się starał, 
o ile możności, oszczędzać go.

Dreszcz zatrząsł ciałem Edyty, Franciszek 
spostrzegł to i dodał z uczuciem:

— Jesteś zbyt osłabioną...
Edyta podziękowała mu spojrzeniem, pełnym 

niewymownej wdz'ęcznośei. Siły rzeczywiście za­
częły ią do tego stopnia opuszczać, że przestra­
szony Franciszek pobiegł zawołać Paulę.

Ta ostatnia została naturalnie wtajemniczoną 
we wszystko, a jej rada okazała się równie roz­
sądną jak i korzystną dla wszystkich.

Ale nim jeszcze zdołano przystąpić do odpo­
wiednich kroków, Ust Blila, najniespodziewaniej na­
desłany z Londynu, nadał zupełnie odmienny 
obrót całej sprawie.

Przemyślny Irlandczyk, zniecierpliwiony zbyt 
długim milczeniem siostrzenicy, na gwałt domagał 
się od niej wiadomości, pisząc zarazem, źe d a 
łatwiejszego porozumiewania się z nią, postanowił 
przybyć z Beatą do Anglii.

»Twoja biedna, schorowana siostrzyczka — 
pisał — może być równie dobrze pielęgnowaną w 

I Londynie, jak w Nowym Orleanie; nikt tam nie 
| przerwie jej samotności, którą tak bardzo polubiła.
I Ale ja za to będę bUiej ciebie, mogę ci w razie

potrzeby udzielić prędko pomocy lub rady. Tęs­
kno mi bardzo do ciebie, a że przeklęta podagra 
mniej mnie trochę dręczy, niezwłocznie wybiorę 
się w drogę. Mniej więcej wraz z odejściem tego 
listu podniesiemy kotwicę, ale przybędziemy za­
pewne nierównie późaiej, bo tacy ostrożni i bie­
dni ladzie jak twój wujaszek nie rozciągają się 
po parowcach pocztowych, ale muszą za tanie 
pieniądze płynąć na towarowym okręcie.

»Wcale to nam jednak nie przeszkodzi wygo­
dnie dostać się do Anglii, «o z powodu ciągłego 
cherlania małej jest bardzo pożądane.

„Około 15 go tego miesiąca przybijemy do 
lądu, gdzie spodziewam się zastać twój list, pod 
adresem wiadomego ci przyjaciela*.

Edyta dobrze wiedziała, jakich wiadomości 
od niej się spodziewano. W milczeniu podała 
odebrany list Franciszkowi i rzekła:

— Wolę sama zawieźć owe wiadomości wujo­
wi. Jutro wybieram się w drogę.

—- A ja wraz z Paulą będę ci towarzyszył! — 
domówił Franciszek,

Edyta utkwiła wzrok w jego twarzy, jakby 
chcąc się przekonać, czy i on jej nie ufał.

Nie wypowiedziała jednak swej wątpliwości, 
poddając się jego zarządzenia. (C. d. n.)



Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, dola 20 hm., o yodz. 7 raso, 
Jaz następuje .* Grodziczno, Z*jączkowo, Glerłoi P.f Swl* 
niarc, Ramienica, Bysswałd, Ostaszewo, Dębieć, Roieotal, 
Taszewo, Cserlin, Omule, Jsglle, Kiełpiny, Kazanice, Prąt­
ki«*, Zwlniarz, Sampława, Łabawa, Luhstynek, Grabowo, 
Wałdyki, Zielkowo, Targowisko, Złotowo, Rumian.

Spęd bekonów w Nowym Mieście
odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 bm„ o godz. 7 rano, 
Jak następuje: Radomno, Wewrowice, Niwy Dwór, Bratian. 
Mikołajki, Bagno, Wielkie i Małe Bałówki, Mroczno, B »Uszyn, 
Karzętnik, Z^jączkowo, Tyiice, Marzęcice, Griźboy, Kamion­
ka, Skarlin, Gwltdilny, Rakowica,Nowe Miasto, Jamtelnik, 
Kiem Brzozie. Instruktor Hodowlany«-,

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 15 lntego 1939 r, 

Kalendarzyk. 15 lutego, środa, Faustyna.
16 lutego, czwartek, Juliana z Kap.

Wsefaód słońca g. 6 — 52 m. Zachód słońca g. 16 — m 47. 
Wschód księżyca g. 4 — 49 m, Zachód kaięiyca g. 18 — m42,

Z miasta i  powiatu
Msza św. żałobna 
sa Ojca św. Plusa XI.

Nowe Miasto* We wtorek, dnia 14 bm., odbyła się w 
tut. kościele uroczysta Msza św, żałobna za duszę Ojca św, 
Piusa XI. Mszę św. przy dużym ołtarzu wobec odsłoniętego 
obraza cudownego Matki Boskiej Łąkowsktej odprawił ks. 
prób* dr Pr* ba w asyście księży Jasińskiego i Wilanowskie 
go Następnie przy katafalku odbyły się egzekwie, w któ 
ryeh uczestniczył również ks. prof. Dembieńskl. Obok ka­
tafalku stanęły poczty sztandarowe miejsc, towarzystw 
1 organizacji.

Po mszy św* ks. Proboszcz odmówił z wiernymi modlitwę 
xa spokój duszy Papieża Piusa XI. We mszy św. udział 
wzięły władze ze staroBtą p. mgr Kowalskim i burmistrzem 
p. Wachowiakiem na czele oraz tłumy wiernych.

„Zapustne“ w »Pracy Polskiej“.
Nowe Miasto* W sobotę, dnia 11 bm. o godz. 17 od* 

była się w świetlicy Zw. Zawód* »Praca Polska“ skromna 
uroczystość obdarowania żywnością bezrobotnych 1 mniej 
samotnych członków Związku. Na uroczystość przybyli m. 
in. prezes pow. Str. Nar. ks. prof, Dembieńskl, dyr. Bork 
1 członek Żarz. Miejsk. p, Boi. Olszewski. Uroczystość zagaił 
prezes »Pracy Polskiej* p. WTład* Olszewski, po czym oddał 
głos ks. prcf. Dembieńskiemo, który poświęcił pierwszą część 
ewtgo przemówienia, którego zebrani wysłuchali w postawie 
stojącej, zmarłemu Papieżowi Piusowi XI Następnie odmó­
wiono modlitwę za spokój duszy Piusa XI. Z kolei ks. prof. 
Dembieńskl omówił cele Zw. Zawód. »Praca Polska*, która 
w przeciwieństwie do związków klasowych opowiada się za 
solidarnością wszystkich warstw Narodu i oświadcza się 
za programem katolickim i narodowym, nie wyłączając wca­
le słusznej walki o poprawę interesów robotniczych, co na« 
leży do głównych zadań «Pracy Polskiej*. Ks. Prezes pod­
niósł również ofiarność miejsc, i okolicznego społeczeństwa 
narodowego, które chętnie udzieliło dary w gotówce i natu 
rallach dia bezrobotnych i niezamożnych członków Związku. 
.Zbiórki tej podjęło się bezinteresownie kilku gorliwych 
członków, którzy zebrali dość obfity plon (ok. 200 zł).

Należy podkreślić, iż radny p. Arendt podjął się doko­
nać podziału mięsa między bezrobotnych narodowców.

Następnie prezes p. Olszewski rozdzielił pomiędzy 50 
niemal bezrobotnych narodowców paczki, składające się 
przeciętnie z 2 i pół kg mięsa w!eprzogo, kiełbasy i 4 kg 
ablebe, dziękując gorąco ofiarodawcom z ks. prof. Dem- 
bieńsklm na czele.

Radość obdarowanych robotników była wielka. koń* 
ou odśpiewano »Pieśń wieczorną” oraz »Hymn Młodych”.

Podziękowanie.
Nowe M iasto. W Śmieniu bezrobotnych członków Zw 

Zawód «Praca Polska” składamy najserdeczniejsze «Bóg za­
płać” wszystkim Szau. Ofiarodawcom z miasta i okolicy, któ­
rzy chętnie przyczynili się do obdarowania członków Związku 
żywnością przez złożenie hojnych datków w gotówce 1 natu- 
raliach. Ze Zarząd

Związku Zawodowego »Praca Polska” 
oddział w Nowym Mieście Lub.

Wład. Olszewski, prezes Jan Opałka, sekr.

S s  ślubnym kobiercu.
Nowe Miasto. W poniedziałek, 13 bm., odbył się w tut. 

kościele ślub p Moniki Wiśniewskiej z Pacółtowa z p. Franc. 
Budziszem z Sopot, urzędnikiem kolejowym w Gdańsku- 
Wrzeszcza. Ślubu, po serdecznym przemówieniu do nowo* 
nowożeńców, udzielił w asyście miejsc, ks. wikarych brat 
panny młodej, ks. Wiśniewski z Kacku, pow. morski.

Następnie odprawił uroczystą Mszę św«, do której asy­
stowali wyżej wymienieni księża. Panna niłoda przez kilka 
lat z gorliwością sprawowała funkcje prezeski KSMż w Pa- 
cółtowie. Nowożeńcom Szczęść Boże na nowej drodze życia.

Pokaz prania.
Nowe Miasto* W lokalu «Drwęcy” przygotowuje 

firma «Perail” Polska Spółka Akcyjna w Bydgoszczy wielkie 
pokazy prania wełny i jedwabiu, które odbędą się od dnia 
20 do 25 latego włącznie, od godz, 9 ej—18-ej. Będą tam 
bardzo ciekawe wykłady i pokazy pranie, czyszczenia, któ­
rymi powinna się każda pani domu zainteresować.

Walne zebranie Stronnictwa Narodowego.
R eźen ta l. W niedzielę, dn. 12 bm., w salce p. Patalo- 

na odbyło się walne zebranie miejsc* koła Stron. Naród., 
które zagaił pochwaleniem P. Boga kierownik koła, kol. Be­
rent, powołując do pióra kol. Dzląbę* Następnie wygłosił 
on krótkie przemówienie, poświęcone Ztnarłema Papieżowi 
Piusowi XI oraz Wodzowi Narodowej Polski, Romanowi 
Dmowskiemu. Zebrani przez powstanie z miejsc 1 cichą 
modlitwę za Ich dusze oddali hołd pamięci tych dwu wiel­
kich Postaci-Kościoła i Narodu.

Dłuższe przemówienie o pracy i bezkompromisowej wal­
ce Obozu Narodowego, zmierzającej do pełnego zrealizowa­
nia ustroju państwa narodowego w myśl wskazań Wielkiego 
Wodza, wygłosił sekret rx pow. S. N. kol. Reichel z Nowego 
Miasta, po czym do zebranych apelował wiceprezes pow. 
i kler. obwodu lubawskiego S. N. kol. Szulc % Lubawy o 
kontynuowanie intensywnej pracy w szeregach Obozu Naro­
dowego, którego każdy członek może być dumny, bo kiero­
wał przecież tym obozem największy polski polityk i naj­
gorętszy, bezinteresowny patriota*

Do Zarządu Koła powołano kol. kol* Barents Wacława, 
Szurdykowskiego Józefa, (członka Żarz. Powiat, S. N ), 
Babskiego Jana II i Stryczka Klemensa.

Zarząd ten niewątpliwie zabierze się do wytężonej pra­
cy Jul z okazji rozpisania wyborów gromadzkich, w któ* 
rych zwycięstwo Obozu Narodowego jest pewne.

Narodowa Organizacja Kobiet
Kolo Nowe Miasto Lub.

Walne zebrania Naród Org. Kobiet odbędzie się w czwar­
tek, 23 bm. o godz. 5 po poł. w lokalu zwykłym. O liczny 
odział prosi Zarząd.

Po załatwieniu szeregu spraw organizacyjnych, m, J. 
sprawy legitymacyj kierownik koła zebranie zakończył ha­
słem »Czołem*, zarządzając odśpiewanie »Hymnu Młodych*.

K&tolickfe Sto w . Kobiet.
Lubawa. Spośród organizacji katolickich na I miejsce 

wysuwa się w parafii naszej żywa działalność Oddziału Kat. 
Stów. Kobiet Członkinie, a zwłaszcza kierownictwo cechuje 
wielkie zrozumienie obowiązków stowarzyszeniowych. Ostat 
nie zebranie plenarne stało na wyżynie swego zadania. Do­
brze opracowany odczyt p. Zyturówny pi. »Parafia i jaj 
znaczenie w życia Kościoła* wysłuchano z żywym zaintere­
sowaniem. Calem dokładnego zapoznania członkiń z uchwa­
łami I Synodu Plenarnego w myśl hasła organizacyjnego w 
bieżącym roku na wszystkich zebraniach omawiane będą 
uchwały tegoż Synodu. P. A. Kasprzycka podjęła się opra­
cować cykl tych wykładów i pierwsza wygłosiła referat 
wstępny „O znaczenia orędzia Ks. Biskupów”, dotyczących 
uchwał 1 Synodu Plenarnego. W ożywionej dyskusji asyst, 
oddz ks. prałat Kasyna, zachęcał członkinie do realizowania 
pięknych haseł katolickich. Aby ułatwić członkiniom wyjazd 
na rekolekcje zamknięte, utworzona została kasa rekolekcyj­
na* Oddział dia swych członków abonoje »Gazetę dla Ko­
biet*. Poza tym jednomyślnie uchwalono, że w zabawach, 
urządzanych w sobotę, żadna z członkiń udziału brać nie 
będzie i nie pozwoli swej rodzinie na takie zabawy uczęsz­
czać, gdyż to się nie zgadza z duchem katolickim* Nadmie­
nić n&ieźy, że do KSK coraz więcej zgłasza się członkiń.

Członkini.

Do PP. Pszczelarzy Lubawy I okolicy.
Lubawa. Zarząd Pom* Oddziała Zw. Pszczelarzy w 

Lubawie podaje do wiadomości, że os skutek starań Pom. 
Zw. Pszczelarzy w Toruniu został przyznany dodatkowy 
przydział cukru ulgowego jeszcze po 3 kg na rój Ugrasz# się 
zatem tych pp* pszczelarzy, którzy już raz cukier zamówili 
po 2 kg, aby zamówienia te jeszcze raz powtórzyli i to je­
szcze na 3 kg za rój. Cena jak przy poprzednim samó 
wieniu, Zwraca się uwagę na konieczność potwierdzenia 
zamówionego cukru własnoręcznym podpisem na liście 
cukrowej*

Dla poparcia prowadzonej akcji przez PZP pożądanym 
jest, aby wszyscy cukier jeszcze raz zamówili, inaczej bo­
wiem dotąd uzyskane sukcesy w zwiększonym przydziale 
cukru mogą mieć w przyszłości skutek negatywny. Ostatni 
termin do zamawiania i opłacania należności: wtorek 21 
bm. u p. Ornowsklego w Lubawie.

Tamże przyjmuje się zapisy uczestników na projektowa­
ny 3 dniowy kurs pszczelarski, który odbędzie się w pier­
wszych dniach czerwca br w Lubawie. Na pokrycie kosz­
tów własnych w związku ze zorganizowaniem kursu płacą 
członkowie 50 gr, nieczłonkowie 1 zł. Zarząd*

Ze sali sądowej.
Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiego z dnia 9 bm 

zostali skazani s karkut Jan z Lubawy za przywłaszczenie 
zapalniczki na 2 m. aresztu z zaw. na 5 1«, Paradowski Jan 
z Lubawy za oszustwo na 1 m. aresztu., Pietrykowski Fr. 
za usunięcie spod aresztu na 1 m, aresztu, Roehewicz 
Wład. ze Swinlarca za usunięcie zboża spod zejęcia na 1 
m. aresztu z zaw. na 2 1, Wiśniewski Feliks z Lubawy za 
zmuszenie na 2 tyg. aresztu z zaw. na 2 1., M*jka Franc., 
uczeń krawiecki z Wonny, za kradzież na 1 m aresztu z 
zaw. na 3 L Kłosowski Konrad Radomna za kradzież na 
3 m. aresztu,

Z Pomorza.
Rodzina Dembińskich zaprzecza.

M iesiączkowo, pow. brodnicki. W związku umiesz- 
rżeniem w nr, 2 z dnia 5 stycznia 1939 r. »Drwęcy* artykułu 
pod nagłówkiem «Dramat rodzinny”, dotyczącego syna mo­
jego śp. Kazimierza Dembińskiego, proszę na zasadzie orze* 
pisa «rt. 27 i 28 prawa prasowego z dnia 21. XI. 1938 r. 
Dz U. R. P. nr. 89 poz. 6C8 o umieszczenie w najbliższym 
nu*merze »Drwęcy* następującego sprostowania:

1) nieprawdą jest, że śp. Dembiński byt usposobienia 
gwałtownego i niejednokrotnie maltretował swych teściów, 
grożąc Im zabójstwem, albowiem śp. Dembiński był usposo* 
bienia spokojnego a teściowie czynili mu często róźn8 przy­
krości, aa które śp* Dembiński w ogóle nie reagował,

2) nieprawdą jest, źe śp. Dembiński pobił teściową tek, 
iż ta dłuższy czas przebywała w szpitalu, gdyż teściowa 
w czasie przez n?ą urządzanej scysji obaliła się na podwórza 
ńie będąc przed tym przez śp* Dembińskiego bitą, w szpitala 
była teściowa leczona na przestarzałą chorobę wewnętrzną,

3) nieprawdą jest, źe śp, Kazimierz Dembiński, mając
widły w ręko, usiłował przebić Jana Wronkowskiego i na 
niego następował oraz by ojciec Jana Wronkowskiego, Leo­
nard Wronkowski zagroził użyciem bron!, o ile śp* Dembiń­
ski będzie następował. Również nieprawdą jest, by napa­
stujący śp* Dembiński Kazimierz przyjął nadal agresywną 
podstawę mimo tego ostrzeżenia, albowiem śp. Dembiński 
Kazimierz w danej chwili w ogóle nie miał wideł w ręku 
i tym samym nie mógł usiłować przebić Jana Wronkow­
skiego ani napastować go widłami, zaś teść Leonard Wron­
kowski śp; Dembińskiego Kazimierza też nie ostrzegł przed 
użyciem broni. Dembiński Jan.

Miesiączko wo, poczta Górzno, powiat Brodnica.

Ulica Romana Dmowskiego w Jabłonowie.
Jabłonowo Na ostatnim posiedzeniu rady 

gminnej na wniosek radnego p. Karnowskiego 
uchwalono jednomyślnie przemianować ku uczcze­
niu wiekopomnych zasług Wskrzesiciela Polski 
Niepodległej, śp. Romana Dmowskiego, ulicę 
Główną na ulicę Romana Dmowskiego. Tak więc 
nasza miejscowość oddała należny hołd Wodzowi 
Polski Narodowej.

Z województwa warszawskiego
Protesty wyborów do Rady Miejskiej 

nie zostały przyjęte.
Lidzbark. Z wUrogodnego źródła dowiadujemy się, źe 

protesty, wniesione swego czasu, celsm unieważnienia ostat­
nich wyborów do Rady Miejskiej w Lidzbarku, po rozpatrze­
niu tychże przez Wydział Pow. zostały w zupełności unie­
ważniona. Zatem wybory wbrew wysiłkom ze strony prze­
ciwnej stały się prawomocnymi, Jakoteł akład wybranej 
Rady MlajaklaJ. Jak się słyszy, pierwsze posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się w ciągu biel. tygodnia.

Do naszych Kolegów 
Narodowców.

N ebawem  ogłoszone zostanę wybory do rod gro­
madzkich. Trzeba będzie ustalić listy  kandydatów  
na radnych. Chcemy zwrócić ow age naszych Ko­
legów  Narodowców, jak ie w ytyczne ich obowiązują  
przy nstalanfn listy  Idea narodowa, to  solidarność 
I braterstwo w szystkich warstw i stanów  Hasiem  
narodowca t Kto Polak ten  brat, niezal źnte od 
tego , jakie on zajm uje stanow isko społeczne. Wy­
razem tego  powinny być 1 narodowe listy  kandy­
dackie. Na nich powinni się  znaleźć przedstaw iciele  
wszystkich warstw a w ięc nie ty lko rolnicy, a le  i rze­
m ieślnicy, a tak samo i r o b o t n i c y ,  Robotnik nasz 
winien być w ciągnięty do współpracy w dziedzinie 
samorządowej, na rów ne z Innymi warstwam i tro ­
skać s ię  i współdziałać dla dobra ogóln  — czuć s ię  
w całej pełni współodpowiedzialnym  za losy tak  
państwa jak i samorządu. Toteż na listach narodo­
wych kandydatów do rad gromadzkich obok kandy­
datów rolników i rzem ieślników, nie powinno za­
braknąć i r o b o t n i k ó w .  W  P olsce dopiero w te­
dy będzie dobrze, gdy ustanie w szelka walka k laso­
wa, a w szystkie warstwy zgodnie działać będą dla 
w spólnego dobra. Te kilka uwag niech przyjmą od 
nas nasi Koledzy Narodowcy, którzy będą czynni 
przy okładaniu listy  kandydatów do rad gromadzkich*

Legitymacje dia członków Stron. 
Naród, na obwód nowomiejski

można odebrać w Sekretariacie Stron. Naród, w 
Nowym Mieście Lub., Rynek 4 («Drwęca”).

Zarząd.
Apel Zarządu Stronnictwa Narodowego 

na obw ód,lubawski
Obwód lubawski SN jest w posiadaniu legity­

macyj członkowskich na rok 1989 i można się w nie 
zaopatrzyć u zarządów kół SN uanej wsi 1 u prez. 
obwod. SN kol. Leona Szulca w Lubawie Rynek 3.

Każdy członek Stron. Naród, winien posiadać 
legitymację, która jest dowodem przynależności 
do Stronnictwa Narodowego. Bez legitymacji prze­
staje się być członkiem SN. Zarząd SN.

Z życia KSMm.
Taczki Ostatnio w lokalu p. Marcinkowskiego odbyło 

się walne zebranie KSMm, Na zebranie członkowie przybyli 
w komplecie oraz goście z pośród starszego społeczeństwa.

Przybyły miejsc, ks* asystent powitał obecnych hasłem 
„Gotów”, po czym prezes Marcinkowski zagaił zebranie po­
chwaleniem P. Boga, podając porządek obrad. Z kolei skła­
dali sprawozdania z ubr. członkowie Zarządu.

M.lo. wydelegowano 4 dhów na kurs pracy zarządu w 
Działdowie, Na zebraniach wygłoszono szereg wykładów, 
deklamacji, urządzono szereg drobnych u^ozmaiceń.

Dochodu było 74,53 zł, rozchodu 63 zł. Saldo na r. 1939 
— 11,53 zł. Biblioteka powiększyła się o 10 tomów. Obecny 
stan biblioteki wynosi 108 książek, wypożyczeń było 194.

W skład nowego zarządu wchodzą* J. Marcinkowski — 
prezes, Stan, Popis — sekretarz, J. Psluk — skarbnik, Wł* 
Marcinkowski — bibliotekarz. Wybrano też kom. rewizyjną. 
W dalszym ciągu wygłosił obszerny i treściwy wykład o ka­
rach w dawnych czasach ks. proboszcz, błogosławiąc pracy 
KSM i życzył powodzenia w przyszłość), po czym wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

W ubr. stracił nasz oddział 2 zasłużonych długoletnich 
druhów w osobach prezesa Jana Czarneckiego I skarbnika Br. 
Marcinkowskiego, którzy wstąpili w sten małżeński. Oby­
dwaj byli członkami tut. KSM przez lat 12, piastując wszy­
stkie stanowiska w kier. Oddziału. Położyli oni duże usługi 
nad rozwojem KSM i Przysp. Roln. W uznaniu za pracę 
otrzymali dyplomy KSM.

R U C H  r O W K R Z Y S T W
Baczność, Powstańcy Wielkopolscy!

Nowe Miasto* Zw, Powstańców Wlkp. koło N Miasto 
zwołuje swe roczne walne zebranie na dzień 26 bm. o g. 10 
przed poł. w świetlicy Miejsk. Kom. PW i WF (przy ul, Jagiel­
lońskiej) z nast. porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) uczczenie zmarłych członków, 3) odczy­
tanie protokółu z osi zebrania plenarnego, 4) wybór prezy 
dfum walnego zebrania (przewodniczącego, protokólanta i 2 
ławników), 5) sprawozdanie zarządu, 6) dyskusja nad sprawo­
zdaniami, 7) udzielenie absolutorium ustępującemu zarząd., 
8) wybór nowego zarządu i kom. rew., 9) sprawozdanie de­
legata zjazdu okręgowego, 10) wolne głosy 1 wnioski, 11) za­
kończenie.

Uprasza się o przybycie wszystkich członków ze wzglę- 
da na ważność obrad* W razie nie stawienia się odpowied­
niej Ilości członków odbędzie się ponowne zebranie 15 mi­
nut później z tym samym porządkiem obrad bez względu 
na obecną ilość członków. Za Wolność! Zarząd.

Uwagę, Druhowie KSMm. oddział
Nowe Miasto.

Plenarne zebranie Katolickiego Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej odbędzie się we czwartek, dnia 16 II. br. o godzinie 
20*tej w „Ognisku”."

Omawiane będą ważne sprawy, dlatego obowiązkiem 
każdego druha jest wzięcie udziąłu w zebrania. Goście 
I sympatycy KSM mile widziani.

Zebrania Kółka Rolniczego w Tylicach
odbędzie się w niedzielę, dn. 19 bm. zaraz po nabożeństwie- 
Omawiane będzie wspólne zamówienie drzewek owocowych*

O liczny udział prosi Zarząd.

P. Prezydent RP. na zawodach FIS.
Zakopane. W ub. sobotę rozpoczęły się za­

wody FIB (Międzynarodowa Federacja Narciarska) 
w których odział biorą liczni zawodnicy zagra­
niczni.

O godz. 12 na stadion przybył P. Prezydent 
RP w otoczeniu domn cywilnego i wojskowego 
oraz generalicji, dokonywnjąc po wstępnych prze­
mówieniach reprezentantów władz FIS otwarcia 
zawodów.

Mistrzostwa FIS potrwają do końca bież. 
tygodnia.

W pierwszej konkurencji, odbytej w niedzielę 
(biegi zjazdowe pań i panów) triumfowali Niemcy.



JanoóCKycy wylądowali na wyspie Hainan. 
Może to wywołać groźny zatarg z Frań Ją.

Tokio. Z cesarskiej kwatery głównej kot» u- 
nikują, że w piątek w godzinach rannych oddziały 
japońskie wylądowały na wyspie Hsiaao. Japoń­
ska marynarka wojenna wspierała od strony mo­
rza akfję lądujących oddziałów.

W Kołach politycznych sądzą, że zajęcie wyspy 
doprowadzić może do silnego aadr  ̂ź Jenie sto- 
snnków * F rancją I ew entualnie dalszych 
kompllkacyj.

W Tokio z zainteresowaniem oczekuje się, ja­
kie stanowisko wobec obsadzenia Hainan zajmą 
państwa trzecie, a zwłaszcza Francja.

Już z okazji zajęcia wysp Paracel przez Francję 
oświadczono, że obsadzenia Hainan przez Japonię 
„Die mcżnaby pogodzić z bezpieczeństwem fran­
cuskich Indoehiu“.

Wyspa Hainsn zamyka od wschodu zatokę 
Tonkińską i jest oddalona od wybrzeży Tonkinu 
o okoio 300 km. Mcźe więc stanowić bazę ope­
racyjną przeciwko tej części Indochin francuskich, 
czym się tłumaczy niepokój Paryża, wywołany za­
jęciem tej wyspy.

Mam zaszczyt podać Szanownej Publicsnośc! do łaskawej 
wiadomości, iż

% dniem 15 Intego 1939 r. otwieram  
w Nowym M ieście Lubawskim

przy ulicy Sobieskiego nr. 2

skład spożywczy i nabiału
Uprzejmi« proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

J a n i n a  Kant.

Kopniem y «tale po cenach najwyższych:

WSZELKIE ZBOŻA
ozim e I Jare, strączkow e I o le is te  
k o n i c z y n y  i t r a w y  
oraz w szelk ie inne ziem iopłody.

ROll)!k“ Spódfzieltila roln.-b*»ndl.
Lnbawa tel. 39 oddział Nowe Miasto tal. 49

oddział Rybno tel. 2,

Herbatę
»W ysiewki z najlepszych herbat* 1|8 kg zł 3 00

Primasordele Mendersbie
12 kg — 2.50 zl

•ras najwyższej jakości ........ -..-..■’

m a t i a s y  a n g i e l s k i e
■zt' 30 g r  polaca

S t a n i s ł a w  Rost,
Nowe Miasto Lub.

Rraek. Teleł 3«.

W 19 rocznicę odzyskania przez 
Polskę dostępu do morza.

Uroesystoś l w Gdyni.
Gdyni*. W piątek, 10 lutego, w 19 rocznicę 

odzyskani* przez Polskę dostępu do morza i w 
doroczne święto marynarki wojennej, odbyła się 
w Gdyni podniosła uroczystość wcielenia do polskiej 
floty wojennej okrętu podwodnego „Orzeł* im. Pił­
sudskiego, zbudowanego wspólnym wysiłkiem ze 
składek wojska i marynarki oraz ze składek całe­
go społeczeństwa, zebranych we Funduszu Obrony 
Morskiej, dzięki ekiji zorganizowanej przez Ligę 
Morską i Kolonialną. Na uroczystości, które za­
szczycił swym przybyciem reprezentant Pana Pre­
zydenta RP. i marsz. Śmigłego Rydza — gen. bro­
ni Kaz. Sosnkowskl, miasto zostało bogato przy­
brane flagami o barwach narodowych oraz emble 
matami L!gi Morskiej i Kolonialnej. Na okrętach 
wojennych na Oksywiu zarządzono galę banderową. 
Również polskie statki handlowe stały w porcie han­
dlowym pod galą banderową.

Gen. broni K. Sosnkowski powitany został 
uroczyście na dworcu. W momencie, gdy p. gen. 
K8Z. Sosnkowski opuścił wagon salonowy, orkiestra 
marynarki wojennej odegrało bymn ptństwo^y, 
a kompania honorowa sprezentowała broń.

O godz. 9 rano uroczy tą mszę św. w kościele 
pod wezw. Najśw. Serca Jezus, odprawił ca inten­
cję uroczystości ks. prał. Bieszk z Pelplina. Po na­
bożeństwie uformowano pochód, który udał się na 
Basen Prezydenta, gdzie odbyło się powitanie no­
wej pięknej jednostki marynarki wojennej okrętu 
podwodnego „Orzeł*, kióry o godz. 10,20 z łopo­
cącymi na wietrze flagami wpłynął majestatycznie 
do Basenu Prezydenta. Zgromadzone na wybrze­
żach tysiączne tłumy luduości wznosiły entuzjasty­
czne okrzyki na polskiej marynarki wojennej i O. 
R. P. „Orzeł". Orkiestra odegrała hymn narodowy. 
Na molo południowe przybył gen. Sosnkowski — 
Nastąpił najbardziej podniosły mement uroczystości. 
P. gen. Sosnkowski wszedł na wieżyczkę okrętu 
i dokonał odsłonięcia srebrnej tabliczki, stwierdza­
jąc tym samym, że okręt podwodny .Orzeł* został 
«cielony do marynarki wojennej.

Po akcie odsłonięcia tablicy wygłosił przemó 
wienie p. gen. Sosnkowski, a następnie szef kie­
rownictwa marynarki wojennej kontradmirał owir- 
ski. O. R. P. »Orzeł* udostępniony został zwiedza­
jącym go przedstawicielom poszczególnych okrę­
gów L*gi Morskiej i Kolonialnej.

P. Prezydent Rzplitej doktorem  honoris causa 
uniw ersytetu w S.fll.

Sofia. Senat uniwersytetu sefijskiego na po­
siedzeniu we czwartek wybrał delegację % rekto­
rem prof. dr. Aleksandrem Staniszewskim na cze­
le, która uda się 18 bro. przez Bogumin do War­
szawy w celu wręczenia P. Prezydentowi R, P. 
dyplomu doktora honoris causa wszystkich wy­
działów uniwersytetu sefijskiego.

Bada Banka Polskiego.
Warszawa. Odbyło się walne zgromadzenie 

emisariuszy B*mku Polskiego.
Rada Banka polsklego przedłożyła kilka za­

sadniczych projektów zmian statutu naszej insty­
tucji emisyjnej a m. in. projekt dotyczący pokrycia 
emisjonowanych przez Bank pieniędzy na wsór 
angielski. Projekt został uchwalony.

Wedle wspomnianego projektu złoty będzie 
miał pokrycie złotem co najmniej 40 proc. zamiast 
dotychczasowego systemu, sięgającego 30 pro«, 
pokrycia kruszcowego. Część emisji, wynosząca 
800 milionów zł nie będzie wymagała pokrycia 
kruszcowego. Kwotę tę Rada Banku za zgodą 
ministra skarbu będzie mogła podnieść do 1.200 
mlln. zł.

KąCIfc RADIOWY
Andyeja* Polskiego Radia w Warszawie.

C zw artek, 18. II. 6.30 And. por*nas. 11,00 W takt 
muzjkl — audycje dla szkół powei. 12.03 Aod. pojada, W 
przerwie tr. narclaraklrh skoków złożonych z Zakopanego.
15.00 śiamolot — peg. dla młodz!«tv. 15 15 Kłopoty 1 rady: 
Wanda zbiera fotosy — pog. 15.30 Muzyka obiad, z Łodzi. 
16 20 Jek pracuje bank — pcg. dla ltcaóar. 17.05 W dzle* 
litewskiego święta narodowego— koncert. 17 45 FIS. — Si­
lan* narciarskich zawodów złożonych. 1800 And. dla mło­
dzieży wiejskiej. 18 30 Muzyka lekka 1 poważna 19.00 FIS. 
— tr. skoków narciarskich. 19 20 Konceit rezrywk. 21.06 
Słuch. „Gfiarnice* — Alscbylosa. 22 20 Muzyka ten. 28.15 
Muzyki polska — koncert symf.

P ią tek , 17 II. 6.30 Audycja poranna. 11.Ot- And. dla 
szkół. 12,03 Aod. południowa. W przerwie tr. z Zakopane­
go narciarskiego bfe*u pstrclowago. 15.00 Na szerokim 
świacie — eud. dU młodzieży. 15 3t Muzyka obiadowa 
z Poznania. 16.35 Obrazki karnawałowe z Wiednia. 17 15 
Recital wiolonczelowy — Mlchelina. 18 00 And. dla wsi, 18 86 
M'łość, dar nieba zbyt drogi — Knrsnt staroświecki. 19 00 
FIS. trans, narciarskiego biega patrolowego. 19.15 Koncert 
rozrywk. 21.00 Loteria — fraszka Moniuszki. 22.00 Artur 
Górski — szkic lit. 22.15 Muzyka taneczna.

P<re>»i«sareiekleg« R adia S. kasglaćitóe 
P « n « rs k a  w T a r s a l n .

Fala 804.3 m. 936 Ks. 16—24 Kw.
C zw artek, 16. II. 10.00 11.15 13.00 18.15 Płyty. 13.50 

Wiad. z Pomorza. 18 00 Wisła — neturalna droga do GdaA- 
R,a — pogad. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 22.20 Piosenka 
filmowa — renorta* muz. z płyt

P ią tek , 17. II. 10.00 11.25 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. 
z Pomorza. 17.45 O muzyce — wiad. dla wszystkich — and. 
18 15 Rozmowa ze słuchaczami. 18.25 Wiad. aport, z Pomorza. 
22 55 Aktualności.
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Dolar o 3u i |4 ;  in»u*. tr&u ousjsu 4 Oj  i &i <$&** a jv « ( o a i  
funt szterlfng 24 85; marka niemiecka 212.01; korona czeska 
18*6* fftildftii sr^stfokl 99 75

U ! & £  & U £  o m  &k
Płacono w złotych kg aa 190

Posnafi, 14 2 — Bydgoszcz, 9, 2,
Żyto 14 40— 14 65 14,75— 15 W
P iesie*  17 75— 18 25 18.75- 19 26
JęcsmieC 17 2 5 -  17 75 16 7 5 - 17.09
O wie« 14.35— 14.75 14 2 5 - 14.75

Redaktor działu politycznego Ks. prof. Józef Dembieóaki, 
reszty działów: Benon Reichel.

W re*i» wypadków* spowodowanych slią wyźaaę, prs&ffzkói m, 
sdkł&tiai«, «trajk$w !tp* wydawaietwo ale odpowiada ss d o s tsu r^ ^  
pSissa, a fibdaeael ala mają prawa ÓCKsaaftala cle aladostareseegeg* 
nim trówa ba daftkcdowanls-
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K U P U J Ę

wszelkie zboża
pa cenach najwyższych
płacąc natychmiast gotówką.

POLECAM

pierwszorzędne O T R Ę B Y
i y t n i e , pszenne i szale

oraz

Za nadnadesłane nam życzenia oraz kwiaty z okazji 
ł ślubu naszego składamy na tej drodze wszystkim aa* 
jf eze najserdeczniejsze

| „Bóg zapiać“
| Rudolf Szczerbaklz żoną
ł z domu Szremkówna

[l Rakszawa-Lwów, Lidzbark, w lutym 1939 r.i

w ęgie l i d rzew o  I. ki.

A. BIELECKI ,  ziemiopłody
L U B A W  A Pom., ul. 19 Stycznia Telef. nr. 66.

S K Ł A D
w rynku

7x12 m. z w i e l k i m  oknem  w ystaw nym  od 15. M. rb. 
względnie później do wydzierżawienia.

Bliieze szczegóły ooda;
„DRWĘCA” Druk. i Księgarnia

Nowe Miasto Lab.

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. M Ó W K A ,

zegarmistrz i złotnik 
Lubawa, Rynek 10.

Kupują
złoto 1 srebro.

Ogier
kuo-gniady kryją obce, zdro­
wa klacz«.

Śmleehowaki, Nawra

Wapno
fosforow e,

K r e d ę
dla zw ierząt poleca

Józef Cieszyński,
drogeria ! skład farb 

Nowe Miasto Lubawskie 
Rynek nr 7 Telef« nr 824

Oberża
dom mieszkalny, zabudowania 
gospodarcze masywne, w tym

112 mórg dobrej ziemi bez dłu­
gu zaraz na sprzedał Cena 
wg ugody, Informacja admln, 
„Drwęcy* Brodnica.

Sprzedam
motocykl

„Excelsior*
l O O - k a

silnik Yllłersa, waga 70 kg, 
mało używany.

Informacje w księgarni 
„Drwęca*.

Pokój
z umeblowaniem lub bez do 
wynajęcia.

Zgłoszenia do eksp.„Drwęcy* 
Nowe Miasto

10 i pół morgowe

psiMn
w tym 1 mórg łąki z torfem 
od zaraz na sprzedaż

P iasecki, Mierzyn

Dwie kamienice
z ogrodem od zaraz na sprze­
daż.

Zgłoszenia eksp. „Drwęcy* 
Lubawa*

do prac domowych potrzebna 
od zaraz z gotowaniem

luralska, Skarlinek.

Poszukuję
dziewczyny

umiejącej dobrze gotowaś.
Zalewska, drogeria 

Nowe Miasto Lab., Rynek

Chłopek
do koni i do bydła potrzebny 
od zaraz

Szpakowski, Mroczno.

Uczeń
potrzebny od zaraz

Feliks Pruszewicz^  
mistrz rzeźaieki 

Boleszyn, pow. Lubawa«.

Pomocnik
handlowy branży kolontalno- 
żelaznej poszukuje posady od! 
zaraz lub 1. 3. rb.

Jaa Bieńkowski^  
M iesiączkowa, 

poczt. Górzno, pow. Brodnica*»
Pomocnik

ogrodniczy młodszy potrzebny 
od zaraz.

K frzenkowskf 
Nowe Miasto, Wierzbowa 4

Kopię
lampę gazową dobrze utrzy­
maną 3 palnikami do pokoje 
stołowego.

Zgłoszenia: Agent. „Głos 
Lldzb.* Lidzbark, Ogrodowa 10

FO R  MU LA R Z I  
polaca

Kaięgarnla »Drwęca«*


